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Dzietuołk KRAJ 'wyehodal eodakró vfteezo- 

r tm  z  wyjątkiem niedziel i świąt.
Numer pojedynczy w Krakowie i*Lwowie 

koeatuje 5' 'centów.
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w Krakowie . . . .  12 z lr .— 3 zlr. — 1 zlr. 
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we F r a n c j i  80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwąjc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r e j i .................. 64 „ 16 „ 6 „
"   66 » U  » 6 ,

Przedpłatą przyjmtye Administracja dz. K ng, 
urzędu pocztowe auetijackie { zagranica»03 
oraz nizój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 436. 
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8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (Inseratów ).
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Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a J “.

Cena
prenum eraty:

na listopad . . 
na list. i grud

W Krakowie: w Austrji
z przesy 
pocztową

złr. 1 —  złr. 1 40 
.  2 —  „ 2 80

Przegląd polityczny.
W  dniu przedwczorajszym dokonano 

w Austrji wyborów na siedindziesiąt dzie­
więć posłów do rady państwa. Wybierały 
przedwczoraj mibsta w Wyźszój i Niższój 
Austrji i w Czechach, dalój gminy wiej­
skie w Styrji, Morawie, na Bukowinie.

Na wstępie artykułu oceniającego re­
zultat tych wyborów, organ ceotralistów 
Neue f r .  Presse powiada, że rezultat ten 
robi p o  c z ę ś c i  tylko dobre wrażenie. 
Wyznanie to jest szczere. Dnia przed­
wczorajszego ani centrahśei ani panująca 
dotychczas w Wiedniu klika n'ie mogą 
policzyć do dni pomyślnych. Wybory 
wiejskie w Styrji i Morawji wypadły an- 
ticentralistycznie. W  ogóle rezultat tych 
Wyborów jest następujący.

W samóm m i e ś c i e  Wiedniu przeszli 
kandydaci wiernokonstytuuyjni: Brestel, 
Glaser, Kurauda, Mayrhofer.

Po przedmieściach wybrano 2 wierno- 
konstytuejj łych i 5 demokratów, o któ­
rych N . f r . Presse powiada, że „dobry 
smak nie pozwala jój ha powtórzenie na­
zwisk tych nowych reprezentantów1*.

Demokratami tymi są: pp. Umlauft, 
Schrank, Kronawetter, Kopp, Suess, Hof- 
fer. —

Wobec takiego rezultatu wyborów po 
przedmieściach wiedeńskich, dzienniki cen­
tralistyczne zaczynają się zastanawiać Dad 
kwestją: czy posłowie Wiednia nie po­
winni złączyć się w jeden zastęp prze­
ciw wspólnemu wrogowi swemu, ultra- 
tńontanom i klerykałom ? Ale sama Neue 
fr . Presse przyznaje, że połączenie takie 
będzie trudnóm, gdyż między centralista- 
mi a „demokratami1* jest przepaść, która 
nie da się tak łatwo wypełnić.

Poseł austrjacki przy dworze tureckim 
hr. Ludolf, który bawił na urlopie w Wie­
dniu , wraca teraz do Stambułu zaopa­
trzony nowemi instrukcjami, tyczącemi 
się sprawy Bośniackiej.

Między uchwałami monarchistów fran- 
cuzkich a postanowieniami hr. Chamborda 
zachodzi jeszcze ta pozorna sprzeczność, 
że pierwsi obstają za uznaniem formy 
rządu konstytucyjnój i swobód obywa­
telskich i wyznaniowych: hr. Chambord 
jednak przedewszystkićm żąda uznania 
prawa swego z Bożej łaski i ofiarowania 
korony, poczóm dopiero gotów jest wziąć 
pod rozwagę wnioski i propozycje zgro­
madzenia narodowego.

Były prezydent zgromadzenia narodo­
wego francuzkiego, republikanin Gróvy, 
wydał broszurę pod tytułem : „Jaki rząd 
potrzi-bny jest dla kraju?** W broszurze 
tój G;r.óvy powiada, że koniecznóm jest, 
aby Francja obrała sobie formę rządu 
odpowiednią jój stosunkom społecznym, 
aby nie popadać z jednój rewolucji w dru 
gą. Autor wskazuje na niedołęztwo stron­
nictw ,monarchies(iyęh. i .ną zaufanie, któ­
re kraj powinien .pokładać w rządzie rę 
publikańskim. Obalenie tęgo rządu, we­
dług autora, będzie hasłem do. gwałtów-, 
nych przewrotów. Restauracja, monarchi- 
czns, koń zy Gróyy,-będzie, tylko .krójką 
przerwą między dwiema burzami. ;  .Fran­
cją tylko pod r ządem  rę^ubli kańsk im 
może, znaleźć, nąbźy tp .bezpipczenstw.Q. ,

Półurzędowy Frangąis . z&f,. ęjonosi,’ że

w sferach rządowych już wcale nie my­
ślą o przedłużeniu pełnomocnictwa mar 
Bzałka Mac-Mahona. Ten ostatni ma na­
wet być zdecydowanym na to, aby w ra­
zie oświadczenia się większości izby z a< 
m o n  a r c h  j ą ,  złożyć natychmiast man­
dat swój w ręce zgromadzenia narodo­
wego. W  takim razie zastąpiłby go pro­
wizorycznie jen. Ladmirault aż do przy­
bycia „króla**. »

Patrie uderza gwałtownie na tenden­
cyjność, z jaką ks. Aumale kieruje roz­
prawą przeciw Bazainowi i która prze­
bija się w jego pytaniach i niestosownie 
długich przemówieniach. Ks. Aumale — 
powiada Patrie— narzuca wypadkom ów 
czesnym swoje osobiste punkta widzenia 
i z procesu wojskowego robi proces po­
lityczny. Jeż li w taki sposób się postę­
puje — powiada Patrie — to tak samo 
jak proces Bazai .a, moźnaby rozpocząć 
procesa Favra, Gambeity, Trochuego itd.

Kardynał Antonelli nie przyznaje się 
teraz do autorstwa łistu pspiezkhgo do 
cesarza Wilhelma. Fanfulla donosi, że 
kardynał dowiedział się dopiero o liśdie 
tym wtedy, kiedy go już do Berlina prze 
słano.

Dr. Zyblikiewicz i dr. W arszauer.
Obecne wybory miejskie w Galicji., na­

brały od samego początku charakteru wy 
znaniowego. Zjawisko to, które w każdym 
innym kraju byłoby anormalnem, u nas 
jest smutnem następstwem rzeczywistego 
stanu rzeczy. W miastach naszych bo­
wiem ludność składa się w znacznej czę­
ści z wyznawców starego zakonu.

Wprawdzie dotychczas okoliczność ta 
nie miewała nigdy wpływu na nasze p o ­
l i t y c z n e  dzieje, ale czasy te minęły. 
W chwili kiedy system konstytucyjny po­
wołał masy do urn wyborczych: żydzi 
galicyjscy zaczęli przychodzić do poczu­
cia swego stanowiska politycznego. Na- 
turalnem następstwem tego było, że obu­
dziły się między niemi aspiracje korzy- 
: tania z prawa reprezentacyjnego, które 
i im w udziale się dostało. Dopóki aspi­
racje te, które były bardzo n a t u r a l n e ,  
znalazły uwzględnienie a wyborcy miast 
galicyjskich Krakowa, Lwowa, Kołomyi 
i t. d. w liczbie wybrańców swych za 
milczącem porozumieniem poruezały pe­
wną liczbę mandatów kandydatom wy­
znania mojżeszowego, dopóty byliśmy tak 
szczęśliwi nie mieć u siebie kwestji wy- 
znaniowój przy wyborach. Bez wsztlkich 
dyskusji wyznaniowych posłował jeden po­
seł żyd z Krakowa, jeden ze Lwowa, je 
den z Kołomyi i t. d.

Dopóki rzeczy w takim były stanie, za­
znaczyć to należy, dopóty posłowie źy- 
dzs galicyjscy szli zawsze ręka w rękę 
z obozem narodowym; n i e  b y ł o  w y ­
p a d k u ,  aby którykolwiek z posłów ży­
dów galicyjskich wyłamał się z pod so­
lidarności narodowój. Tymczasem drobno­
stkowe na pozór okoliczności wprowa­
dziły naraz w tę kwestję wyborów gali­
cyjskich kwestję wyznaniową, która za­
czyna rozdwajać solidarny dotychczas o- 
bóz narodowy galicyjskich wyborców.

Otóż przy ostatnich wyborach we L w o­
wie i Krakowie pominięto kandydatów 
wyznania mojżeszowego. Okoliczność ta 
podrażniła poczucie mas żydowskich i po 
p hnęła je przy obecnych wyborach do 
niebezpiecznych agitacji za posłami żyda­
mi. Gdyby, jak to słusznie zauważył Dz. 
Polsla, komitet centralny poszedł drogą 
kompromisu, cała ta burza w szklance 
wody zostałaby zażegnaną. Ale niezrę | 
czne postępowanie pewnych organów, któ 
re w odpowiedzi na pr-t-nsje żydów lwow­
skich zdobyły s:ę tylko na uliczne krzy­
ki : szmajgełesy, handęłesy, meszuresy,

koszeresy i t. d., postępowanie to rozo­
gniło kwestje.

Łajanie nigdy nie jest środkiem poli- 
tyczuym; łajaniem i szyderstwem nie o 
sięga s ę celów wyższych politycznych. 
Ho sigsmany, Kohnowie, Gnttliebowie, 
Loweust>iny widząc się nagle łajanymi 
w ten sposób przez organa opinji publi 
czuój, połączyli się z tymi, którzy za 
m.ast ich łajać, p o d c h l e b i a l i  i c h  
p r ó ż n o ś c i ,  stali się raptem centrali- 
st«mi a nawet Rusinami !

I cóż się stało ? Simajgełesy, handełe- 
sy, meszuresy i koszeresy przeważyli sza­
lę zwycięztwa we wschodniój Galicji na 
stronę Rusinów i sptowadzsją dziś d o r a ­
dy państwa kilkunastu ceutralistów.

Na tćm jednak nie koniec. Zapędzeni 
niesforuemi ki zykami i skandali-znćm 
postępowaniem pewnój koterji „narodo- 
wej“ do obozu przeciwnego: apelują oni 
dziś do mass żydowskich w miasteczkach 
wschoduićj G a l i c j i ,  a mając silne popar­
cie prasy wiedeńskićj, r o z p o w s z e c h -  
n i o n ćj  w G a l i c j i  d a l e k o  w i ę c ó j  
j a k  p r a s a  p o l s k a ,  sit gają oni dziś 
po mandaty poselskie dla siebie, a jeżeli 
nie wszędzie, to jednak w kilku miejscach 
uczynią to ze skutkiem.

Massy żydowskie Galicji, które do­
tychczas w posłach wyznania mojżeszo­
wego w sejmie lwowskim widziały świe­
cące przykłady patrj<>tyzmu i solidarne­
g o  z narodem postępowania: massy te 
wkrótce zobaczą w posłach żydowskich 
z Galicji zgubne pizykłady odstępstwa 
narodowego, sprzymierzenia się z święto- 
jureami i walki przeciw poLkośei.

Jak zgubnie, jak fatalnie podziałać 
mogą t a k i e  przykłady, pojmie każdy, 
kto tylko pólityki" narodowój w kwestji 
źydowskiój nie zamyka w niedorzecznych 
wykrzyknikach: szmajgełes, meszures,
handełes! —• pojmie to każdy, dla kogo  
kwestja żydów u nas jest kwestją staty­
styki narodowój, i kto wie, że n etylko 
na polach bitew zwycięża się za pomocą 
mass, ale także na polu, polityki.

Dlatego w dzisiejszój chwili wobec zwi­
chnięcia całój kwestji wyznaniowo wybor- 
czój we Lwowie i we wschodoiój Galicji 
podwójny cięży obowiązek na wyborcach 
krakowskich, aby jutrzejszym swym w y­
borem przywrócili dawne porozumienie i 
zgodę między dwoma obozami wyznanio- 
wemi i kłam zadali tym, którzy w dwóch 
tych obozach wyznaniowych koniecznie 
chcą widzieć dwa różne obozy narodowe 
i polityczne.

Myśl tę wypowiedział po dwakroć na 
zgromadzeniu komitetu przedwyborczego 
i na zgromadzeniu wyborców poseł kra­
kowski dr. Zy blikiewicz: a komitet przed­
wyborczy me chcąc myśli tej nadać formy 
o b o w i  ą z u j ą c ó j  u c h w a ł y ;  uczynił 
to z tój słuszuój przyczyny, aby przez 
milczące przyjęcie jój p zez ogół wybor­
ców nabrała ona większego znaczenia.

Dr. Zyblikiewicz zaś nie upierał się 
przy proponowanój przez siebie uchwale, 
aby Kraków wybrał jednego żyda nale 
żącego do obozu narodowego, albowiem 
wyraził nadzieję, że głos jego i przychyl­
na takiemu wyborowi dyskusja komitetu 
rozejdzie się między wyborców i skłoni 
ich do wyboru, który zdaniem jego tym 
razem będzie miał wysoce polityczne zna­
czenie.

I rzeczywiście nie omylił się dr. Z y­
blikiewicz — wyborcy Już  na walnóm 
zgromadzeniu poszli za wskazówką jego  
i komitetu przedwyborczego, dając tak 
przeważną liczbę głosów (194) jednemu 
z kandydatów narodowych wyznania moj: 
żeszo.wego dr. W a r s z ą u e r o w i.,

Mamy tćź uząsadnioną nadzieję, że ju ­
trzejszy w ybór, stanowczy nie stanie w 
sprzeczności z, ręzultatem próbnego g ło ­
sowania i że obok byłego posła krakow­

skiego dr. Zyblikiewicza wyjdzie z urny 
wyborczój jako drugi poseł z  miasta Kra­
kowa dr. W arszauer, którego wybór w 
dzisiejszój chwili ze względu na wyznanie 
jego i stanowisko narodowe tak wybitne 
polityczne ma znaczenie.

Korespondencje „Kraju“.
Nowy Sącz 21 października.

Wydano tutaj następujące ogłoszenie: 
„Sejmik przedwyborczy okręgu sądeol 
ki go z większój własności ziemskiój wy­
brał na posiedzeniu swojóm w d. 20 bm. 
odbytóm komitet z 9 członków.

„Mający chęć ubiegania się o krzesło 
poselskie do rady państwa z tego okręgu 
zechcą się zgłosić osobiście lub pisemnie 
do biura komitetu w Nowym Sączu, w lo­
kalu rady powiatowój.**

Nowy Sącz d. 21 paźdz. 1873 r.
Przewodniczący komitetu 

Maksymiljan Marszałkowicz.

Wiedeń 2 0  października. 
e.( 2  wyborów uskutecznionych w u- 

biegłym tygodniu w gminach wiejskich 
przewaźnój części krajów przedlitawskich, 
zasługują niewątpliwie na bliższe uwzglę­
dnienie przedewszystkiem wybory przed­
sięwzięte w kurji mniejszój posiadłości 
Czech i Galicji.

Tutejsze organa wiernokonstytucyjne 
wznoszą prawdziwe hymny radosne^ na 
rezultat wyborów w gminach wiejskich 
wschodniój Galicji, zaliczając nowoobra- 
nych posłów świętojurskich do stronnictwa 
wiernokoostytucyjnego. Nie chcemy prze­
czyć, że wybory we wschodniój części na­
szego kraju zawiodły pod wieloma wzglę­
dami nasze oczekiwania i wypadły w zna- 
cznój części na naszą niekorzyść. Lecz  
z drugiój strony nie możemy wytłóma- 
czyć sobie powodów, dla jakich zwycięz- 
two kandydatów świętojurskich tak nie­
pospolitą wywołało radość w kołach cen­
tralistycznych i-jakiem prawem, że się 
tak wyrażam —  prasa wiernokonstytucyj- 
na nowo obranych posłów Rusinów do 
zastępu swego stronnictwa w izbie depu­
towanych zalicza?

Zdaniem naszem jest walka wyborczaj 
tocząca się w Galicji między Polakami i 
Rusinami nie walką dwóch przeciwnych 
systemów politycznych, dwóch odmień-. 
nych kierunków w zapatrywaniu się- na  
system rządów w naszem państwie, lecz  
jedynie walką czysto domową, walką li. 
narodowościową zmierzającą do uzyska-, 
nia i zapewnienia sobie hegemoniczoego. 
stanowiska w kraju. Zwycięztwo więc je-, 
dnój lub drugiój z narodowości zamie­
szkałych w Galicji bynajmniój nie* może 
wpłynąć na upostaciowanie dwóch głó- 
wnych stronnictw politycznych,' t.. j .  cem  
tralistycznego i federalnego w radzie paór 
ętwa. Boć przecież zdaniem naszem,. leży. 
jak na dłoni, że Rusini dążąc do uwy­
datnienia swego politycznego stanowiska . 
w Galicji,, do zapewnienia sobie swobo­
dnego rozwoju swój narodowości*! swego-., 
języka, zmierzają do celu, który wytknę^ 
ły  sobie wszystkie w ogóle szczepy sło­
wiańskie w państwie austrjackiem, a sta­
jąc na gruncie autonomicznymyi-zajinują 
tern samem stanowisko wręcz przeciwne 
systemowi centralistycznemu. Byłoby więc 
prawdziwą niedorzecznością chcieć twier­
dzić, źe. pijsłowie świętojucscy, którzy.' 
przecież przedewszystkiem winni mieć da ' 
oku sprawę sWój narodowości, i dążyć do 
pomnpżenia ,jój f r a w .J ą j ^ o g a t y  W«, ftHęli 
iść w izbie .dąputawanych :r,ęka w. rękę 
z ę. ■•Stronnictwem, wier-y.gkonstrtucżinem 
zm.er.zającem do ^ ^ % s i ś l e j s z ó j  „cen-. , 
trahząęji w. duchjf i H & . j  do zap0.  (
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wnienia szczepowi niemieckiemu hegemo- 
aicznćj władzy w państwie austrjackietn. 
Centralizacja, do j&kićj dąży stronnictwo 
wiernokonstytueyjue w Austrji, ma na ce­
lu podkopauie potęgi i znaczenia wszyst­
kich zarówno narodowości słowiańskich, 
nie wyjąwszy nawet i ruskićj; niechaj więc 
saowoobrani posłowie świętojurscy nie spu­
szczają z oka tój okoliczności. W toczą- 
eój się walce wyborczój w Galicji, nie 
zwalczają Rusini w Polakach zwolenni­
ków systemu autonomicznego, lecz wal­
czą przeciw nim li tylko jako Polakom , 
jako przedstawicielom tój narodowości, 
kiórój spotęgowanie uważają za niebez 
pieczny czynnik, grożący przytłumieniem 
żywiołu ruskiego w Galicji. Atoli byłoby 

’/niedorzecznością w najwyższym stopniu 
Cłicieć wyprowadzać z nieprzychylnego 
usposobienia Rusinów względem ludności 
polskićj wniosek o ich wiernokonstytu- 
cyjnem przekonaniu i przypuszczać, iz 
będą w izbie deputowanych wiernymi so­
jusznikami tych, którzy centralizując w du­
chu niemieckim są niebezpiecznymi za­
równo przeciwnikami dla Polaków, jako- 
teś i dla ludności ruskićj w Galicji.

Moźnaby mi zarzucić, iż świętojurcy 
oświadczyli się jednomyślnie za rt formą 
;wyborczą na tle wyborów bezpośrednich 
i że poseł Janowski, jedyny ich repre­
zentant w izbie deputowanych, wubiegłój 
sesji rady państwa głosował w niój wła­
śnie za ustawą kwietniową. Prawda — 
nie przeczę temu — lecz zdaniem mojóm 
oświadczyli się Rusini za wyborami bez 
pośredniemu nie jako  zwolennicy systemu 
centralistycznego, nie z punktu widzenia 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, lecz 
jedynie z tego powodu, iż upatrywali w 
reformie wyborczój najsilniejszą rękojmię 
uwydatnienia swój narodowości w izbie 
deputowanych. Teraz zaś, gdy ten cel o- 
siąguęli, będą zarówno z innymi szcze­
pami słowiańskimi zmierzać w radzie pań­
stwa do spotęgowania swego samorządu, 
do podniesienia swój narodowości i języ­
ka. Czy więc z Galicji wejdą do izby 
deputowanych Polacy lub Rusini, to stron­
nictwu wiernokonstytucyjnemu źadnój 
enniój więcój nie powinno stanowić róż­
nicy, bo tak w pierwszym, jakotóż i w 
drugim razie wejdą z tego kraju do rady 
państwa autonomiści, a więc przeciwnicy 
systemu centralistycznego.

Co się zaś tyczy kwestji ustaw wyzna­
niowych, to pozwolimy sobie wątpić, czy 
lewica przyszłój rady państwa znajdzie 
sprzymierzeńców w księżach świętojur- 
fctkich.

Poznań 21 października. Pruski Staats- 
Anzeiger ogłasza ogólne rozporządzenie 
% dnia 13 października r. b., dotyczące 
prowadzenia ksiąg kościelnych w tych 
parafjach, w których nie ma „prawnie 
instalowanego duchownego." Rozporzą­
dzenie to brzmi jak  następuje:

„Co do prowadzenia ksiąg kościelnych 
w takich parafjach, w których w skutek 
niezgodnego z prawem obsadzenia urzędu 
duchownego nie ma uprawnionego do pro­
wadzenia księgi kościelnój duchownego, 
wydał pan minister spraw duchownych, 
szkolnych i lekarskich pod dniem 19go 
września r. b. do p. prezesa naczelnego 
prowincji poznańskiój rozporządzenie, któ­
re zakomunikował zarazem wszystkim 
innym pp. naczelnym prezesom monarchji, 
jakotóż regencji w Sigm aringen, celem 
równego do niego zastosowania się.

Treść rozporządzenia tego podaje się 
przez następujący oddruk do wiadomości 
sądów i urzędników prokuratorji. W ła 
dzom , do których owo rozporządzenie 
wydanóm zostało, nakazano równocześnie, 
aby w każdym pojedynczym przypadku, 
w Jc.tórym zabranie ksiąg kościelnych i 
przesłanie ich do regencji obwodowych 
będzie mięto miejsce, zawiadomiły o tóm 
odnośne sądy apelacyjne. Ostatnie mają 
o tóm bezzwłocznie uwiadomić podległe 
im sądy,

Berlin 13 października 1873.
Minister sprawiedliwości.

Leonhardt."
Do roaporządzenia tego dodany jest 

wyciąg z rozporządzenia ministra a dnia 
19 września 187%- który brzmi jak na­
stępuje:

„Nieprawnie instalowany duchowny nie 
jest upoważniony do prowadzenia ksiąg, 
a wpisy przez niego zrobione nie Zasłu­
gują na wiarę publiczną. W  celu uniknię­
cia zamięszania przez tego rodzaju nie­
prawne wpisy zabrane być mają księgi

kościelne w tych razach , w których do 
urzędu duchownego prowadzenie ksiąg 
jest przywiązane, i zabrana pieczęć k o ­
ścielna; tak księgi jak pieczęć wydane 
być mają rejencji, która na żądanie wy­
stawi świadectwa z ksiąg kościelnych.

Pana ministra sprawiedliwości prosiłem, 
ażeby o tóm rozporządzeniu zawiadomił 
sądy królewskie, pana zaś wzywam, aże­
byś władze administracyjne tamtejszój 
prowincji zaopatizył w odnośne informa­
cje , a w pojedynczych przypadkach o 
tóm postanowieniu powiadomił gminy.

Berlin 19 września. podp. F a lk ."
— W poznańskim sądzie apelacyjnym 

toczył się om-gdaj proces wytoczony Dzień 
nikowi Poznańskiemu, Kur jerowi Poznań­
skiemu, Orędownikowi i kupcowi K l e c h  
c i e  z Gostynia za obrazę wiceprezesa 
poznańskiój rej-mcji p. W egnera przez 
umieszczenie korespondencji z Gostynia, 
opisującój wizytę szkolną wiceprezesa p. 
Wegnerna w pnmienionóm mieście. W 
pierwszój instancji skazał sąd pp. B r o ­
n i k o w s k i e g o  i kupca K l e c h t ę  na 
miesiąc więzienia, dr. S z y m a ń s k i e g o  
l-p . Z y c h l i ń s k i e g o  na trzy tygodnie 
więzienia. Sąd apelacyjny na kilkogo 
dzinnóm dzisiejszóm posiedzeniu potwier­
dził wyrok pierwszój iustancji z tą różni­
cą, że na wniosek uadprokuratora S tu  te  
karę 3 tygodniową redaktora Kurjera Po­
znańskiego na miesiąc więzienia poduió ł.

— Nazajutrz przed wydziałem karnym 
tegoż sądu powiatowego toczyła się przed 
południem sprawa przeciw ks. areyb sku 
powi hr. Ledóchowskiemu z powodu lisiu, 
jaki tenże wystósował do nauczyciela re- 
Iigji przy oznańskióra katolickióm semi 
narjum nauczycielskióm ks S c h r o e t t e r a ,  
a w którym zagrożoną mu była eksko­
munika za podpisanie znanego listu księ­
cia raciborskiego do cesarza. Kolegjum 
sądowe składali radzcy pp. Gross, Schmidt 
i Potworowski. Ponieważ ks. arcybiskup 
na termin nie stanął, przeto się sprawa 
toczyła zaocznie. Jako  świadek powołany 
był ks. Schroetter. Po dłuższóm wysłu­
chaniu świadka i wywodzie prokuratora, 
który wniósł w końcu, uznawszy obecne 
wykroczenie ks. arcybiskupa w myśl pra­
wa za ciężkie, o karę 300 tal. lub 2 mie­
siące więzienia, oddaliło się kolegjum na 
naradę, po którój przewodniczący ogłosił 
wyrok, skazujący ks. arcybiskupa stoso­
wnie do wniosku prokuratora na 300 tai. 
grzywien lub 2 miesiące więzienia.

Francja.
Organ hr. Chamborda Union zawiera 

o rezultacie rokowań w Salzburgu nastę­
pującą notę.

„W obec pogłosek zajmujących żywo 
opinję publiczną, uważamy na czasie prze­
rwać milczenie, któreby mogło być na 
opak tłómacznnćm.

Musimy oświadczyć, że po zjcżłzie 
Salzburskim ostatnie nieporozumienia, któ­
re dzieliły jeszcze hr. Chamborda od 
Francji, zostały usunięte.

H r. Chambord, niewzruszony na grun­
cie prawa narodowego, którego tradycji 
zawsze energicznie bronił, występuje na­
reszcie przed zgromadzeniem narodowóm 
w całym majestacie s w ó j  z a s a d y ,  któ­
ra, jakeśmy to ciągle powtarzali, w za­
dziwiający sposób godzi prawa króla z 
prawami narodu, i z pierwszych robi rę ­
kojmię dla tych ostatnich.

N ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o u s t ę p ­
s t w a c h .  Trzeba mieć prawo nakładania 
warunków, aby nabyć możność robienia 
ustępstw lub narzucania czegokolwiek. 
Hr. Chambord znajdując się na obcój 
ziemi, nie ustępuje w niczóm, nie narzuca 
nic dla tego, że nie nakłada żadnych wa­
runków.

Dodajemy zaś, że w dniu, kiedy będzie 
królem Francji, nie będzie potrzebował 
robić o f i a r  ani takowych żądać; wyższy 
bowiem wzgląd stanie się prawem stron­
nictw, aniżeli wola księcia lub żądania 
narodowój reprezentacji.

Na prawo m o n a r c h i c z n e  zgadzają 
się król i kraj cały: król który rządzi i 
panuje, kraj który życzenia swe objawia.

Na tój podstawie zawartym będzie no­
wy traktat m ędzy Francją a królem.

Komisja mianowana przez biura parla­
mentarnych k ó ł musiała w istocie odebrać 
aapewnienie, że hr. Chambord zostawia 
iabie swobodną inicjatywę i tylko zastrze­
ga sobie zabrać głos w właściwym czasie.

Przyzna nam. każdy, żeśmy zawsze mó­
wili, że wszelkie trudności łatwo się da­

dzą rozwiązać, jeżeli każdą w swoim cza­
sie badać się będzie.

Uuja monarchiczna z w o l n a  spełniła 
się; ale to właśnie jest dowodem jój szcze­
rości.

Powolność ta nie pozwala wątpić o czuj­
ności zgromadzenia narodowego w obro­
nie interesów kraju, i uwydatniła ścisły 
związek między interesami turni a p t a -  
svem k r ó 1 a w s k i ó m.

T y lk o  z a u fa n ie  i roztropność — a m o ­
n a  r c h j a  b ę d z i e ! "

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 22 października. 
Trzyddestopięcioletni jubileusz p. Józefa

R y c h te ra .  —  W s -butę d. 18 b. m., jako  w 
35 rocznicę wstąpienia do tea tru  reźyssera na 
sz-go, p. K ycbtera, zebrani na scenie kwiatami 
przystro jonej, artyści przyw itali przed próbą o 
godzinie 10 jub ila ta . P . Benda wręczył inu zbio­
rowy dar artystów , piękny karton, u góry k tó ­
rego znajduje się popiersie fotograficzne Ry 
chtera, godła sztuki dram atycznej i ty tu ły  wa­
żniejszych utworów, w których a rty sta  w ystę­
puje; po bokach umieszczone są w dwóch sze 
regach fotografje w szystkich artystów  sceny 
krakow skićj, w ykonane przez p. Szuberta, śro 
dek zajm uje wiersz napisany przez młodego 
poete p. S tanisław a Grudzińskiego. W iersz ten 
odczytał p. B enda. P . R ychter a rozrzew nie­
niem dziękow ał kolegom swoim za ten dowód 
pamięci, poczem w kilku słowach przem ówił do 
jub ila ta  p. Koźmian, w yrażając swoją radość, 
iż pod jego dyrekcją, na tój samej scenie, na 
k tórśj p. R ycb ter pierwsze zbierał wawrzyny, 
danern je s t gronu artystów  krakow skich wrę­
czyć mu wieniec trzydziestopięcioletnićj pracy 
i zasługi w zawodzie artystycznym . Po krótkiej 
odpowiedzi p. R ychtera , w którój zaręczał, źe 
zostanie wiernym scenie krakowskiej i że jój 
dla błahych powodów nigdy nie porzuci, ani 
innej nie da pierwszeństwa, w ręczyła mu pani 
H  ift.nan piękny wieniec z wawrzynu, a  p . D łu 
źewski telegram , nadesłany dniem pierwćj na 
jeg i ręce z W arszaw y, a opiewający ja k  na 
stępuje:

„Prosim y oświadczyć ju tro  w trzydziestop ię­
cioletnią chlubną rocznicę Józefow i Rychterow i 
od kolegów w arszawskich powinszowanie. K ró­
likowski. “

P an i Hoffman ofiarowała nadto  jubilatow i 
w ielką fotografją z „Fedry , “ w ykonaną przez 
Szuberta, z napisem u dołu:

„Józefowi Rychterow i w dzięczna uczennica 
na pam iątkę 35-ój rocznicy artystycznego z a ­
wodu a  3-letuiego koleżeństw a na scenie k ra­
kowskićj. “

W ieczorem  tegoż dnia zaś po 4-yrn akcie 
„Uczniów K aro la ,“ grono wielbicieli artysty  
udało się do jego garderoby i wręczyło mu 
w spaniały pierścień z dużym szmaragdem i 
napisem: „Przyjaciele sztuki dram atycznćj J ó ­
zefowi Rychterow i w 35-tą  rocznicę w stąpie­
nia na scenę polska."

Ź sądu karnego. — W e czw artek dnia 23 
października , odbędą się w tutejszym  sądzie 
karnym  następujące ostateczne rozprawy: Mar 
cina T ynora i 4 eh wspólników i Jakóba Bu- 
dzyna o ciężkie uszkodzenie cia ła ; K atarzyny 
W awrowskićj o OBzustwo; Szymona Zebdyna 
o kradzież.

W spraw ie konkursu dramatycznego1—
Przypom inam y, źe term in nadsy łan ia  utworów 
dram atycznych na konkurs krakowsko-lwoweki 
upływ a z dniem 1 stycznia 1874  roku i że 
utw ory te przesyłać należy do Lwowa pod 
adresem  hr. E ugeojusza C etnera, w dyrekcji 
tea tru  lwowskiego. Komisja wyznaczona do 
ocenienia utworów konkursowych, zasiadać bę­
dzie tym  razem  we Lwowie.

Otwarcie kolei Albrechta, które się od ­
było dnia 16 b. m., tak  opisuje Gaz. N ar.;

„C zterysta osób w yjechało onegdaj o godz. 7 
pociągiem spacerowym do S try ja, linją kolei 
A lbrechta otw orzoną dnia 16 b. m. Nowa ta 
linja, ty le w ażna dla przewozu i handlu krajo­
wego, ma być zdaniem znawców dobrze zbu­
dowaną. W ozy toczą się gładko, bez w strzą­
śnięć, porządek na całćj przestrzeni wzorowy, 
służba polska nader uprzejm a. P rzyjechano na 
miejsce o godz. 10. Lwowianie po śniadaniu 
rozbiegli się po mieście. Zwiedzano grom ad­
kami piękny ogród m iejski (olszyną zwany) 
w którym  stoi pom nik d łu ta  C yprjana Godeb 
skiego, wzniesiony ku uczczeniu pamięci p o le ­
głych pod M agentą i Solferinem żołnierzy stryj- 
skiego pułku. P ad ła  tam  praw ie połowa wa­
lecznego pułku. Oglądano dalój tymczasowy 
m ost, k tóry  staw iają na  S tryju na linji kolejo- 
wÓj wiodęcćj do' Stanisławowa. Most je s t zua- 
cznój długości, a  konstrukcja jego należy do 
najdoskonalszycb. Pow rót do Lwowa rozpoczął 
się o godz. 8  a skończył szczęśliwie o 5. 

Naczelnik stacji kolei K arola Ludw ika,

p. K arol Małecki, przeniesiony został do Jaro ­
sławia, gdzie objął kasę towarową.

W spraw ie spółek zarobkowych i go­
spodarczych. — Namiestnictwo cesarskie we 
Lwowie podaje do wiadomości, źe ogłuszenia, 
dotyczące zarejestrow ania w lwowskim sądzie 
krajowym , jako  handlowym, s ólek zarobko- 
wych i gospodarc yeh, zaw iązanych na zasa­
dzie ustaw y z dnia 9 kwietnia r. 1873 , um ie­
szczać będzie po kouiee roku 1874 urzędowa 
Gazeta Lwowska.

Nowe tow arzystw o.— W e Lwowie zaw ią­
zało się „Towarzystw o wzajemnćj pomocy dje- 
tarjuszów  galicyjskich". S ta tu t przedstawiono 
ju ż  nam iestnictwu do zatw ierdzenia.

W ZłlCZO W ie urządza p. Słomkowski z 
w spółudziale.i amatorów ze Lwowa koncert, 
z którego dochód przeznaczony być ma w po­
łowie na wsparcie ubogich uczniów gimnazjum 
złoczowskiego, w połowie nas na cele straży 
pożarnćj.

Przy wyborach uzupełniających do rady
pow. grybow skiej, w ybrani zostali: dnia 6 b. m., 
K arol W eiss, lekarz miejski z C iężkow ic, 
z grupy m iejskićj; dnia 8 b. m. Edm und K le ­
mensiewicz, notarjusz, z  grupy w iększych po­
siadłości.

Nowości literackie. — „K rok, ostatn i Ar 
kony książę", tragedja na tle  dziejów Słow iań­
szczyzny północnój w 5 aktach, oryginalnie 
wierszem napisana przez Bronisław a Komorow­
skiego..L w ów  1 874 . N akład „K sięgarni P o l­
sk ie j" .—  „R ozbiór dzieł Adama Mickiewicza", 
przez Ju lju sza  Turczyńskiego, dyrektora scmi- 
narjum  nauczycielskiego w Stanisławowie, z e ­
szyt III. Lwów. 1873. A utor zajm uje się w tym 
zeszycie krytycznem  ocenieniem „D ziadów ".— 
„L istk i z niew oli", pam iętnik z Sybiru, osobna 
odbitka z Gazety Narodowej. Lwów. 1873.

Pisma perjodyczne.—  Gazeta sądowa war­
szaw ska zam ieszcza w nr. 28 początek rozpra­
wy Ja n a  Maurycego Kamińskiego „O niepoczy­
talności i n iepoczytan iu".— Przyroda i  przemysł 
nr. 4 1 , podaje opis słynnego akwarjum w B err 
linie. —  Szkoła  nr. 41 , zaw iera prócz innych 
a rty k u ł A ntoniego L uczkiew icza p t. „P rak ty ­
czne ćwiczenia w sem inarjach nauczycielskich.

Nuwa SZkoła. —  Gmina Babice, w staro­
stwie rze8zowskiem położona, postanow iła za­
łożyć u siebie szkołę i w tym celu zobow ią­
zała się aktem  fundacyjnym:

1. U trzym yw ać w dobrym stanie istniejący 
na placu pod parcelą 1. kat. 68 budynek szkol­
ny i potrzebne do szkoły urządzenia. 2. W y­
płacać kaźdoeześnem u nauczycielowi rocznie w 
ratach półrocznych z góry w gotówce: 180  zła. 
3. D ostaw iać i rąbać drzewo na  opał d la  szko­
ły  zakupione za pieniądze przez hrabinę Józefę 
Sułtykowę, w łaścicielkę dóbr Babice na ten  cel 
w kwocie rocznój 40  zła. deklaracją z dnia 1 
w rześnia 1873 wyznaczone. 4 . D odać do szko­
ły  ogród, w ynoszący 744° kw., położony za 
budynkiem  szkolnym  pod parcelą 1. kat. 1435 . 
Praw o prezentow ania nauczyciela wykonywać 
będzie gmina wspólnie z miejscowym plebanem .

W z a b u d o w a n i u ,  W którćm  się odbyw ają 
posiedzenia izby poselskićj w W iedniu, czynią 
ju ż  przygotow ania na  przyjęcie nowćj rady pań ­
stwa. Sala posiedzeń będzie przebudow aną, 
aby m ogła pomieścić 350 , nie zaś, ja k  dotąd, 
tylko 200  siedzeń.

Zamknięcie powszechnej wystaw y wie­
deńskiej nastąpi na mocy uchw ały m inisterstw a 
dopiero d. 3 listopada, ze względu na dwa święta, 
przypadające na dzień  1 i 2 tegoż miesiąca.

Redaktor czeski, p- S krejszow sk i, który  
odsiaduje obecnie karę  swoją w więzieniu, a 
używ ał dotąd swoich Bukien, m usiał się pod­
dać, ja k  donosi Pokrok, rozkazow i przyw dzia­
nia odzieży w ięziennćj.

Praska prokuratorja rządow a skonfisko­
wała dzisiejsze num era Pokrok i Politik.

Pruskie ministerstwo oświecenia zapro­
w adziło we w szystkich rządowych sem inarjach 
nauczycielskich w Prusiech obowiązkową naukę 
pływ ania.

W tea trze  Rozmaitości w W arszaw ie, ode­
grano w sobotę po raz pierwszy 1 -aktową ko- 
medję wierszem p. L aluyć p. t. „W iosna," 
w przekładzie polskim . Publiczność przyjęła 
sztukę z wielkióm zadowoleniem.

W Lublinie uzupełniają  obecnie wylewanie 
chodników asfaltem.

Tunel podmorski.—Między wyspą 8ycylją 
a stałym lądem  ma być zbudowany tunel pod­
morski. Komisja wyznaczona do zbadania pro­
jektu obrała sobie siedzibę w Catana. Tunel 
ten, przerzynający cieśninę Messyny, będzie 
miał 7 kilometrów długości. Koszta obliczone 
w przybliżeniu na 40 ,000 ,000  franków.

Książę serbski Milan, dawał w sobotę 
dnia 18 b. m. w „Grand Hotel" w Paryżu 
objad dla prezydenta rzeczypospolitćj francuz- 
kićj. Między zaproszonymi gośćmi znajdo wali 
się ministrowie i naczelnicy władz francuskich, 
tudzież deputowani hr. Daru, ks. de Laroobe- 
foucauld i baron Soubeyran.



KRAJ a czwartku 23 października 3
Teatr. —• Ju tro  we czw artek kom edja w 3 

aktach: „Etnaneypow ane, “ M. Bałuckiego.
Spostrzeżenia meteorologiczne.— Dnia

21 października pochm urno, po południu mały 
deszcz; term om etr od 2.8 doszedł do 8.2 R 
Barom etr w ciągu dnia szedł zwolna w górę; 
rano o 6 dnia 22 stan  jego by ł 3 2 7 .1 5 , te r­
mom etru 1.2 R. W iatr zachodni.

W y s ta w a  tow. przyjació ł sztuk pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskiej 
o tw arta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 10 centów, 
w dni powszednie 20 centów.

H O TEL VICTO RIA. Przyjechali: K siąże Jó  
zef Sulkowski wł. d ., książę K arol R adziw iłł 
wł. d., A leksand. i S tanisław  hr. Szembekowie 
wł. d. z Poznańskiego; Ignacy Szulc urz., Jan  
i AU-ksander S ikorsiy  ub., W ład. Lucy urz., 
W łodzim ierz G ultz ob., A leksander Preyss ob. 
z YVaiszawy; K onstauty Rudzki oby w., Józef 
i Jan  Hemplnwie ob. z K ongresówki; Ju ljan  i 
Stanisław  Ujazdowscy ob. z P łocka; Józef hr. 
Ciechoński ob., K azim ierz Żeleński ob. z G a­
licji; W . G riinthal kupiec z Katowic; Marceli 
Rohoziński ob. z Ros j i ;  S tanisław  Bielski ob. 
z Lipnik.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Jan  
O ber'ender wł. d ., W ład. Bogdański wł. d. zj 
Galicji; Teodora B iegańska żona dukt. z W ar­
szawy; Zbigniew hr. L anckoroński z W iednia; 
F ranc. Luuiew ski z famil. z Kielc; Feliks B łę­
dowski wł. dóbr z Kongresówki; W ojciech Za­
krzewski z fam ilją wł. d. z K osieezyna; B alb i­
na Dunin wł. d. z G łębowui; Lubin  Niewicki 
wł. d. z U jazdu; T eodor hr. Lanckoroński wł. 
d . z Niżniowa; K alikst książę C zetw crtyński 
wł. d. z R.issji.

H O TEL SASKI. Przyjechali: T eodozja Ja- 
kowicka ob. z W arszawy; A ntoni S trzyiow ski 
doktor z P iotrkow a; A leksander Skrzyński wł. 
d. z K obylanki; Michał Naimski ob. ze S py t­
kowic; Alfons F ranck i wł. aptek i z Sieradza; 
Ignacy W olański ob. z W ieduia; Edm und Ł o ­
ziński wł. d. z W enecji; W iuc. M aje. ski me­
cenas, W acław D aniszew ski z familją wł. d. z 
W iednia; Jó ze f br. K onopka z synem wł. d. z 
Mogilan; Leon T rzetrzew iński ob. z Tenezyn- 
ka; Ju ljan  Zubrzycki wł. dóbr, ks. Jó ze f D ura 
proboszcz z R abki; Teofil Świerczewski z żoną 
pełuomoc. margr. W ielopolskiego z Chrobrza; 
K arol Baykowski ob. z gub. kijowskiój; Ignacy 
Zabielski wł. d. z Łoszniow a.

kraj. w Krakowie otw orzył konkurs do m ajątku 
R ud. Jo h n a .— Krakowski sąd kraj. zawiadam ia 
Sam uela G uttera  o nakazie zap ła ty  700  zła. 
na  rzecz banku galic. dla handlu i przem ysłu 
w Krakowie. —  Sad obw. w Rzeszowie zaw ia­
dam ia Chaję Messner o nakazie zap ła ty  700 
zła. na rzecz domu komisowego banku gafie, 
dla handlu i przem. w Rzeszowie. — Sąd pow. 
w R utach wzywa właściciela 72 zła. na wiosnę 
w roku 1871 w W iźnicy na Bukowinie znale 
zionych przez M ichała Seweryna.

L ic y t a c je .  W sąd iie  powiat, w Złoczowie 
10 grud., 9 stycznia i 6 lutego realność i. 181 
w Żizulwch. — W  sądzie pow. w Skałacie 30 
b. m., 13 i 27 listopada realność 1. 293 w 
Borkach wielkich.

niono zadość warunkom policyjno-sani- 
tarnym co do tych artykułów, nadcho­
dzących koleją kijowsko-brzeską.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Tjwowskii'i z dnia 15 i 16 października.
E d y k ta .  Sąd obw. w T arnopolu  zaw iada­

mia Józefa K rupskiego o nakazie zap ła ty  200 
zła. na  rzecz Zygm unta Swiejkowskiego. — Sąd

gospodarstwo przemysł i handel.
Rozwój handlu i  przemysłu w War­

szawie.
O rozwijającym się handlu i przemyśle 

w W arszawie, można powziąć przekor,a- 
nie z następujących statystycznych da­
nych :

Wykupiono świadectw na prawo pro­
wadzenia hand u i przemysłu: w roku
1870 rocznych 11,236, półrocznych 387; 
w roku 1871 rocznych 13,131, półro­
cznych 664; w roku 1872 rocznych 13,29S, 
półrocznych 965; czyli: w r. 1870 11,623 
świadectw za rs. 192,686 k. 75; w roku
1871 13 693 świadectw za rs. 195 184; 
w r. 1872 14,263 świadectw za rs. 211,975  
kop. 50.

R k zatem 1871 wykazuje podwyżkę o 
2,172 świadectw, a rok 1872 w dalszym  
ciągu o 2,640 świadectw. Oprócz tego w y­
dano w Warszawie świadectw bezpłatnych 
na handel kramarski osobom kwalifikują­
cym s ię , jak dymisjonowanym i urlopo­
wanym żołnierzom, ich żonom, wdowom  

córkom w 1870 r. 332, w 1871 r. 410, 
a w' 1872 r. 459 świadectw.

—  Nowe składy kolei Karola Ludwika 
we Lwowie już są gotowe i w tych dniach 
oddane zostały na użytek. Budowa ich 
kosztowała 600 000 złr., i odznacza się, 
według zapewnienia Gaz. Lwow. staran­
nością , ogromnym rozmiarem i prakty­
cznym rozkładem. Magazyny te przezna­
czone są na skład towarów, ulegających 
ocleniu, na przesyłki przewozowe i na to­
wary adresowane do Lwowa lub ze Lw o­
wa wysyłane.

—  W Brodach urządzono na dworcu 
kolejowym całkiem osobny magazyn, dla 
składu m ięsa, skór, kości i innych zwie­
rzęcych produktów. Tym sposobem uczy-

o  d e j  i\r ~y
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 30 października 1873 r.
zła. c. do zła. e.

50
1 2 V2 
87' '/a
12 ' / j
25
25
50
25
75
60
60
90
30
28
45
50

7
50

Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 50 7
7) Pszenicy ja rć j . . 6 — 6
7) Ż y ta ................... 4 75 5

3n Jęczm ien ia ........... 3 6 2 '/2
V Owsa ..................... 2 — 2
7) G rochu. . ............. 4 75 5
7) J a g ie ł..................... 7 — 7
n F aso li. . . . . . . . . 5 — 5
» T a ta rk i.................. 3 50 4
r> P r o s a ..................... 3 50 3

Ziemniaków . . . . 1 50 1
Centn. w. S ia n a ..................... 1 30 1

Słomy —  85 —
F u n t w. Mięsa woł. lepszego —  26 —

„ n pośledn.
„ P o lędw icy ................
„ S łon iny .....................
« S o l i ..................  —

G arniec Spirytusu na 90° . 3
Okowity na  80° . . 1
M asła . . .  .............. 3

K opa Ja j k u rz y e h ................  1
M iarka K aszy jęczm iennej. — 

Częstochow..

25
35
46

75
75
60
64

75
80
75
60
50
50
15

—  1
pszenicznćj 1 50 1

u „ perłowćj . . .  1 2 5  1
„ „ ta tar, c a łć j. . 1 40  1
„ . * „ łupanćj 1 10 1
„ „ ja g la n ć j — 90 1 —
„ P ę c a k u  —  85 — 90

Mąki cen tnar pszen icznćj. 11 40  16 30
Sporządzono w biurze kom isarjatu targowego.

Kom isarz targow y: Siermontowski.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 20 i 21 października:

H andel zbożowy na B aranie ożywił się, bo 
tak  dowóz jako  tśź  i chęć kupna w dniu wczo­
rajszym  były bez porów nania lepsze od osta­
tniego targu; do czego także i przyjazd kup­
ców zamiejscowych przyczynił się. Cena psze 
nicy nie uległa zmianie, za to żyto płacono 
znacznie drożej.

P łacono pszenicę czerwoną 234  fnU od 48 
do 56, b iałą 51 — 5 7 ; żyto 220  fut. 36 — 41 , 
na miarę 3 7 — 4 3 ; jęczm ień 193 fn t. 26 — 30; 
owies 138  fnt. 13 — 16 ; proso 35 — 36; groch 
4 0 — 42 złp.

Po upłynionych świętach starozakonnych, 
w których zwykle nie ma targów zbożowych,

KI u  r  s p a p i e r  ó  w
płacą |zadają

KRAKÓW, 22 października. Zła. c. Zła. e.
b p  Obligacje indemn. galicyjskie.. 72 75 74 75

kupon ubiegły . . .  224
t p  Listy zastawne galicyjskie . . . . 70 — 72 —

kupon ubiegły . . . .  123
b p  Listy zastawne galicyjskie......... 76 — 78 —

kupon ubiegły . . . .  154
x p  Listy zastawne polskie serja I . . 92 75 94 50

kupon ubiegły . . . .  132
i p  Listy zastawne polskie serja II . 91 75 93 76

kupon ubiegły ____ 132
b p  Listy zastawne polskie, nowe . 91 75 93 75

kupon ubiegły . . . .  165
i p  Listy likwidacyjne polskie......... 77 50 79 50

kupon ubiegły.........156
6 p  Listy zastawne banku kip. gal. 82 — 84 —

kupon ubiegły . . . .  85
6p  Listy zastawne banku włościan. _  — 93 50

kupon ubiegły . . . .  185
(ralic. zakładu kredyt, ziemskiego:

b '/ iP  Listy zast. 36-letnie srebrem. ------ —: _
6 p  Listy zast. 36-letnie banknot.. -------- --------
6 P  „ „ 18-letnie „ — — —  —

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. — — 93 —
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 209 50 214 50
„  ,, lwowsko-czern.-jaskićj . . 136 — 141 —
„ banku dla lian. i przem. 80 zła. -------- --------

Losy krakowskie ńa 20 zła................. -------- 24 50
,, b p  (Donau-regulirung)............. 96 — 99 —
„ premj owe węgierskie................. 73 76 77 50
„  3p  tureckie 400 franków . . . . 55 50 60 50
„ miasta Stanisławowa................. —  — — —

Srebro nowe austrjackie ..................... 107 — 109 —
„ w kuponach . . . . . . ............. 106 — 108 —
„ (obrączkowy rubel)................. 167 — 170 —

Kuble papierowe rossyjskie............... 152 75 154 —
Talary prusk ie............... ....................... 167 75 169 50
Dukat obrączkowy . .... .................... .. 5 38 5 54
20-frankówka........................................ 9 — 9 15
Rumuńskie obligacje 100 ta l.............. 31 — 33 —

W IED EŃ , 21 paździer.
Resta austijacka- 5% ................ .......... 68 50 68 60

». » w srebrze 5% . . . ' . 72 70 72 80
L •  •  y :

Z roku 1839 ea łe  za 100 zła.......... 270 — 272 —
„ 1839 »/»-.» 100 ................... 232 — 235 —

4*/orzad. z r. 1854 za 260 „ ........... 92 50 93 —
*»/, j, „ 1860 całe „ 600 zła. . . 101 25 100 76
3%  „  1860 >/, „ 100 „ . . 104 75 106 25
Raądewe „ 1864 za 100 zła.......... .. i 132 — 133 —

Węgierskie poż. prein. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r „ 100 zł. m.k
K rakowskie................... „ 20 zła. . .
Ofen (Budy)................... „ 40 „
Rudolfa........................... „ 10 „
Salzburga....................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. ar. b p  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie za
Boden-Credit austrjac. . „ 

>, .. węgier. . .  „
Franco austrjackie . . . .  „

„ węgierskie  __  „
Galic. banku liipotecz. . „ 

„ dla handlu i prz.. „ 
„  Landebk. Lwów. „ 

Handelsbank wiedeński „
Interventionsbank..............
Landerbank V erein .. . .  „
N ationalbank .....................
U nionbank....................... za
Vereinsbank austijackie „
V erkebrsbank...............  „
Wechslerbank wiedeńs. „ 
Wechslerstuben Gesel.. „ 
Wiener Bank V erein .. .

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

200 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

200 zła.
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

Akoje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła___
Alfóld F ium e  200 zła. sr.
Dniestrzańska 200
Elisabeth.....................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw, 200 zła. sr.
Epsrieg-Tamow  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 cła. sr.. 
Kaschau Oderberg... 200 «ł. m.k. 
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ . . . ,
Rudolfbahn  ............  200 „ *r.. .
Siebenbiirger 1............. 200 „
Staatsbahn (50* fr.).. 200 .

„ U emisji.. 800 „
Slidbahn (Lombard.). 200 ił.m .k .
Theisabahn  ......... 200 „ . . . .
Tramway w ied ,  200 „ . . . .
Węg. gal. I. Lupk.. .  200 „ sr ... 

,  Nordostbahn . , .  200 ,
.  Ostbahn (500 fr.) 200 .

i P i e  n  1 ę  d as y.
acaae

płacą | żądają płaca żąd aję
Zła. c. Zła c. Akcje przem ysłow e: /An. c. Zła c.
74 60 76 BaugeselLs. allg. oest. 120 29 —7 30 —

169 50 160 50 „ W ied......... 100 zł. w. a . . 83 -- 84 —
22 — 23 — Bauverein „ 100 23 50 24 50
23 50 24 — K ałusza ....................... 200 „ — -- — —
12 50 13 — Masz. w ied.................. 200 „ — — — —
18 50 iy — „ lwow----- „ ------ 100 „ — -- — —

Pareelacyjne ga lic ... . 100 „ — -- — —
Wied. pareelacyjne.. . 100 r — -- — —

72 73
93 _ 93 50 Listy zastaw ne:

Allg. oest.Bd. Kr. los.. . b p  z ła .s r .. . _ -- 98 50
„ n 33 lat los . . . b p  w. a. . .  . — -- 84 50

140 50 141 — * „ gm. 4 0 ........ T? 71 — -- — —
— — — — Galic. Banku Hyp........ 6p  w. a . . . . 83 -- 84 —
40 — 42 — „ Banku Włość. . . *P — -- 92 —
39 60 40 — Nationalbank............... b p  m. k . . .  . — -- — —
25 — 26 — b p  w. a. . . . 91 10 91 25
— — — Węg. tow. kred............ 5 lh P 80 25 80 75

_ . _ Obligl pierw szeństw a:
72 — 73 — Arcyks. A lbrechta. . . . 100 w. a. . . . - r — 80 —
28 — 30 — Alfóld Fium e............... 5p  zła. s r .. . 86 50 87 —
81 — 83 — Dniestrzańskie............. 5X  * — — 40 —

944 — 946 — Ferd. Nordbahn........... h%  m. k. . . . 90 — 91 —
110 — 110 60 5 %  zła. . . . — — 87 —
29 — 30 — 6% zła. s r .. . 104 25 104 75

110 — 111 — Gal. Kar. Lud............... n — — — —
135 — 138 — „ II. em.................... * ......... 98 50 99 —
79 — 80 — „ 1871 II I ................ 5 *  „ ......... — — — —
75. — 77 — Kasz. Oderb................. h% r ........ 87 50 87 75

Lwów.-Czem.-Jassy:
„ 1 1865............. h%  sr. w. a .. 72 75 73 T

— — — T— „ H 1867............. 86 — — —
138 — 140 -- „ H I 1868............. » » « 73 — 73 50
— — — — „ IV 1872............. — — — —

210 60 211 --- Mahr. Sch. Central.. . . — — 71 50
— — — — Siebenbiirgen I ........... 6 %  sr. w. a .. 84 — 84 25
— — — — Sttdbahn (Lombardy). n rt d 110 50 110 75
1986 1996 Theissbahn................... 6 *  ............. — — — —

210 26 210 76 Węg.-galic. Łupków. . — — 76 —
128 — 129 -- * Nordostbh... 300 b p  ,  .  ,, — — 71 —
137 .... 138 -- „ Ostbahn. . . .  300 b p  „ „ 65 50 65 75
lOO ou

321 50 322 __ WARSZAWA, 18 paźdz. Rrs. k. Rsr. k.
— — -T — Listy zastawne serji 1 . ............. 93 90 94 20

156 — 167 -- • n w 2. • • • • • • • 92 80 93 10
191 — 192 kupon ubiegły 1 28 __ _
165 — 167 -- „ nowe ................... 9*2 70 93 _
— — —: -- kupon ubiegły ............... .. 1 61 — —
— — 108 -- m likwidacyjne • • • • 4* . . . . . . . 78 40 78 70
62 60 63 -- kupon ubiegły)............. .. - r —

dzisiejszy na K leparzu  objaw iał wiele ruchu 
i chęci kupna, tćm więcćj, że zakupyw ano 
wiele pszenicy do P rus a ży ta  do W ieduia, 
cena tak  pierwszśj jako  tćź i ostatniego po­
dniosła się. Owies staje się przedm iotem  spe­
kulacji na wywoź i podnosi się w cenie; ró ­
wnież i jęczm ień piękny poszukiwany je s t do 
browarów i przez krupników.

P łacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
12 .50  13.20, białą 12 .75  — 14, poślednią
U  —  1 2 : żyto na wagę 160 fnt. 9 .5 0 —  10, 
piękue 10 .10  10 2 5 ; jęczmień do browarów
7 20 — 7.60, pośledni na paszę 6 .50  — 6 .8 0 ; 
owies na wagę 100  fni. 4 .15  — 4 .2 5 , na wagę 
110 fot. 4 .30  — 4 .5 0  zła.

Ostatnie wiadomości.
Jutro w e c z w a r t e k  d 23 b. m. wy- 

bou-y miasta Krakowa przystępują do sta­
nowczego wyboru dwóch posłów do ra dy 
państwa. W chwili kiedy to piszemy, z za­
dowoleniem stwiei dzatcy zgodne usposo­
bienia wyborców krakowskich, aby przy 
wyborze solidarnie głosować na dr. Zy- 
bbkiewieza i dra Warszauera.

Nie wątpimy tez , źe wyborcy pospie­
szą ile możności wszyscy do urn, aby so- 
l i d a r n e m  głosowaniem złożyć świade­
ctwo poczucia obowiązków oby w atelskich.

Pom im o, że w Czechach okręgi wiej­
skie i miasta wybrały w. duchu anticen- 
tralistyoznym , dotyehczhs liczba wybra­
nych wykazuje jeszcze większość po stro­
nie wierno konstytucyjnych. Stosunek ten 
zapewne zmieni się po wyborach z kurji 
wielkiój posiadłości.

Telegramy „Kraju“
L w ó w 22 paźdz. Na pożyczkę kra­

jową subskrybowano dzisiaj W8 Lwowie 
313,400 z ł r . ; — zapowiedziane jeszcze 
100,000 złr. wydział krajowy przedłuża 
z powodu jutrzejszych wyborów — ter­
min subskrypcji do piątku 24 paździer­
nika w ł  ę c z n i e.

Cieszyn 22go października. W łościanin  
Je zy C i e u c i a ł a ,  kandydat narodowy 
w Cieszynie, Bielsku i Frysztacie, wszę­
dzie znaczną większością wybrany po­
słem do rady państwa.

Wiedeń 22 p»ź Iziernika. Wczoraj wie­
czorem o godz. 8 danym był na cześć 
cesarza niemieckiego obiad dworski o 
159 nakryciach. Cesarz austrjacki wniósł 
następujący toast: Grdy najgłębsze życze­
nie moje, abym kochanego przyjaciela i 
brata jeszcze podczas wystawy powszeeh- 
nćj w W iedniu powitał, spełniło się, pod­
noszę z radośućrn sercem i szczerćm po­
dziękowaniem zdrowie naszego kochane­
go gościa! Jego Cesarska Mość, cesarz 
niemiecki i król pruski niech nam żyje!

Cesarz niemiecki odpowiedział: Pozwól 
W asza Cesarska Mość, abym na właśnie 
co usłyszane a radością mnie przejmujące 
słowa odpowiedział najszczerszćm i naj- 
przyjaźoiejszćm podziękowaniem. Nastę­
pnie dziękuję za przyjęcie, jakiego tutaj 
doznali cesarzowa żona moja i dzieci 
moje. Szczególną mam w tćm satysfakcję, 
że łaskawe odwiedziny, które mi Wasza 
Cesarska Mość w przeszłym roku wspól­
nie z c sarzem rossyjskim złożyłeś, od­
dać mogłem jeszcze podczas wystawy 
powszechnój.

Przyjazne usposobienia, któreśmy wte­
dy nawzajem sobie wyjawili, a które o- 
becnie tutaj w zupełności znajduję, są 
dla mnie rękojmią pokoju europejskiego 
i pomyślności ludów naszych. W noszę 
zdrowie Jego Cesarskiej M ości, cesarza 
Austrji i króla W ęgier, mego wysokiego 
przyjaciela i brata!

Kursa. — W iedeń 22  paźdz. godz. 2 .10 . 
Akcje kredytow e 2 0 9 .5 0 .— L ondyn — .— .—  
Srebro -— .— . —  D ukat — .— . —  Lom bardy
156 .50 . —  L osy z 18 64  r. 131 .50 . —  Akcje
franko-austr. 3 8 .5 0 . N apoleony . ------- . —
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 0 9 .— . — Akcje 
kolei lwow. ezern. 136. — .— A kcje kolei półn. 
wschodnićj — .— . — A kcje banku związków.
2 8 .5 0 .— Oblig. indem u. gal. 72. — . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 0 8 .— , — A kcje anglo- 
banku 1 3 2 .— . — A kcje kolei rząd . 3 2 0 .— . — 
K olei siedm iogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa
1 5 6 .5 0 .—  Tram w ay 1 6 0 .— . Banku budowy 
26 .25 . —  A kcje kolei wschodnićj 6 2 .— . — 
Akcje banku anglo-węg. 38 .50 . — A kcje kolei 
zjedn. 107 . — . —  Losy tureck ie  5 7 .— . —  Losy 
prem j. węg. 7 4 .5 0 .— A kcje kolei bogumińskićj 
— . — . —  Akcje kolei ces. E lżbiety  209 ,50 . 
Akcje kolei półn . zachodu. 1 9 2 .5 0 .— . Akcje 
franco-hungaria 2 1 .— . —  Ogólny bank  au itr.
6 2 .— . — Usposobienie giełdy: złe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław GraliehowskL



4 KRAJ z czwartku 23 października.

C. k. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Od dnia 20 października r. b. aż do dalszego roz­

porządzenia,

pozycya taryfowa
dla gatunków drzewa

które przy zaprowadzeniu taryfy głównej z dnia 15 
maja 1872 w specyalnej taryfie 2 były umieszczone, 
zniża się zachowując resztę warunków tejże taryfy na

jeden cent austr. wal.
od centnara cłowego i mili.

W ie d e ń , W  październiku 1873.

46 6 3  2-3) Jeneralna Dyrekcya.
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Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje "wo Lwowie

i przez fil je
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Ig o  lutego 1873 r.

ASSYGNATY KASOWE
5 procentowe p łatne za  8  dni po wypowiedzeniu
5 y 2 procentowe p łatne za  14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe p łatne za  30 dni po wypowiedzeniu
6 y 2 procentow e p ła tne  za  60  dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za  90  dni po wypowiedzeniu.
W szystk ie  A sygnaty K asow e przed  1 lutego 1873 w obieg 

puszczone oprocen tow ane będą

od daia I80 lutego 1873
o y 2 p rocen t w yżej z zachow aniem  dotychczasow ych term inów

w ypow iedzenia. 
Lwów, 20 stycznia 1873.

4436 (-?)

m m m m t
Dyrekcya.
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«  u * p » _  B I L A N S
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie za rok 1872.

Z k o ń cem  roku 1871 b y ło  c z ło n k ó w  89 z  u d z ia łe m   2 3 0 3  z łr . 50  cen t.
W  c ią g u  r. 1872 w y stą p iło  cz ło n k ó w  18 z u d z ia łe m   375  z łr . 20  cen t.
P o z o s ta ło  c z ło n k ó w .....................................  71 z  u d z ia łem .
P rzy k y ło  now ych  c z ło n k ó w ................... ' 5  z u d z ia ł m .

19 z8  z łr . 3" c. lit. 
1 8 3 ! z łr. 30  cen t.

L ic zb a  cz ło n k ó w  z k o ń cem  1872 r . 146 z u d z ia łe m   3 < 59 z łr . 00  cen t.

atan czynny:

Sk ryp ta  esk o n to w a n e  z k o ń cem  rok u  1871  ........................... 1 1 ,5 3 2  złr . —  cen t.
W  c iągu  roku w y p o ż y c z o n o   13,167 złr. —  cen t.

R azem  . . . .  24 ,999  złr . —  cen t.
W  c iągu  roku n n ła c o n o .......................................................... 1 1 .110  złr. —  cen t

S ia u  skryptów  z  k oń cem  rok u  1872 . 
Z apas goto  w k i ..................... ............................

Stan dł-azsny:

U d z ia ł cz ło n k ó w  ja k  w y ż e j ............................................................................................................
P o ż y c z k i z a c ią g n ię te  i  n a  rach u n ek  b i e ż ą c y ......................................................................
F u n d u sz  z a p a so w y  z k o ń cem  roku 1871 ..................................  366 złr . 15  cent.
W  rok u  1872 p r z y b y ł o . . . ........................................ .... .......................  163  złr . 6", cent.
F u n d u sz  d y w id en d y  za  rok  1872  ...................................................................... .........................

Raolxunek zysktu i straty:

Dochód z p rocen tu  od p o ż y c z e k  u d z ie lo n y c h ......................................................................
R ozchód: P rocen t za p ła c o n y  od z a c ią g n ię ty c h  p o ż y c z e k . .  271 złr . 36 een t.

P ro cen t n a le ż ą c y  s ię  z d n iem  31 gru d n ia  1872 . 480 złr. 36 cent.
K oszta  a d m in is tr a c j i ........................................................................................................................
S a ld o  z y s k ..................................................................................................................................

złr. Cl. złr. et.

13? 89
253 42

37? 9 60
— — 901 0 30

— — 528 80
543 72

13842 42 13842 42

1708 71

— — 751 72
— — 250 62
— — 7 06 37

1708 71 l7 o 8 | 71
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P o w y ż szy  z y sk  s tó so w n ie  do § 30 i  31 sta tu tów  rozd zie lo n y m  z o s t a ł :
a) n a  w y p ła tę  18%  d y w id e n d ę ..  543 złr . 72 cen t.
b) n a  fu n d u sz  z a p a s o w y .........  162 złr. 65 cen t.

R azem  ............... 706 zir. 37 cent.
w  D ą b ro w ie  dnia 31 gru d n ia  1872 roku .

Władysław Domaradzki w. r. Franciszek Kotara w. r.
D yrek tor . K asyer . (4665 2-3)

£a zgodność z książkami 
L udw ik Korytow ski w. r. Erazm. D a rsk i  w. r. E dw ard  Z ieliński w. r. Józef W róblewski w. r.

Ogłoszenie.
W zy w a się niniejszem  w szystkich 

pp. W ystaw ców  z Galicji,

by najdalej 
do 2 listopada b. r.

zechcieli donieść podpisanem u niżej 
kom itetow i (w  W iedniu  G iselastrasse  
11.), czy sami zam yślają się zająć 
opakow aniem  i od transportow aniem  
na pow ró t w ystaw ionych przez nich 
przedm iotów , czy też życzą sobie 
poruczyć to  kom itetow i, albo w o- 
góle, w  jak i sposób  tem i p rzedm io­
tam i chcą zadysponow ać. (4681 2 -2)

W iedeń  19 październ ika 1873.

Od komitetu lokalnego galic. 
komisyj wystawowych.

Oznajm iam  niniejszem , iż dzień o- 
tw arc ia  mej kancelaryi adw okackiej 
w Jaśle  w  listopadzie r. b. podam  
do publicznej w iadom ości.

Dr. Biesiadecki
(4683  1-2) ad w ok at k rajow y.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne w ygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  20 .00 0 , 15.000 itd. “9 ®  

K Tajtoliższe c ią g n ie n ie  2  s t y c z n ią  18 7 4  r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: c .  k. uprzyw . G alicyjski A kcyjny  B ank H ipoteczny i filie jeg o  w  Krakowie, 
C zerniow cach, Tarnopolu i Samborze.

„ e G alicyjski B ank K rajow y  i filia jego W  Brodach. -  e * i |—  8 i ! ł | . . * . * . ! • « *  AŚą&jśWaiń
W Wiedniu: B ank uńd W echslergeschaft der N ieder O esterreiehischen E scom pte G esellschaft.

K o m ite t c. k . T ow arz . go sp . g a l. o trzy m a w szy  
od W y so k ie g o  W y d z ia łu  kra jow ego  su b w en cy ę  na 
stypendya d la  o d sz cze g ó ln ia ją cy eh  s ię  w  sw ym  
z a w o d z ie  le śn ik ó w  lub u k o ń czo n y ch  u c z n ió w  tu - 
te jszok raj o w ych  s z k ó ł ro ln iczy ch , k tó rz y b y  ch c ie li  
ko rzy sta ć  z w ykładów  o gospodarstw ie lasowem , 
u rząd zon ych  staran iem  teg u ż  Korni etu  p rzy  c. k. 
ak ad em ii tech n iczn ej w e  L w o w ie  —  ro zp isu je  n i- 
niejs^ em  konkurs n a  cztery  stypendya po 2 0 0  z ł.  
w. a. każde — sta n o w ią c  co  n a stęp u je:

1. S ty p en d y a  te  u d z ie la ją  s ię  n a  m ie s ię c y  ośm , 
to  j e s t  n a  cza s  trw an ia  k u rsu  —  i  w y p ła ca n e  b ę ­
dą z <?óry w  ratach  m ie s ię cz n y c h  po  2 5  z ł. w . a.

2. O sty p en d y a  u b ieg a ć  s ię  m ogą  ty lk o  m lo d zi  
le śn ic y , o d sz czeg ó ln ia ja cy  s ię  w  z a w o d z ie  sw o im , 
k tó rz y  u k o ń c zy li z d ob rym  p ostęp em  3 c ią  k la sę  
rea ln ą , lu b  4 tą  k la sę  g im n a zy a ln ą , a lb o  te ż  u- 
k o ń c z e n i  u czn io  wi e  tutej szokraj o w y ch  s z k ó ł rol­
n iczych .

P ier w si op rócz  św iad ectw  szk o ln y c h  i  u k o ń czo ­
n e g o  17 roku  życia , m ają  p r z ed ło ż y ć  św ia d ectw a  
s łu źb o d a w có w  lub  te ż  p rz e ło żo n y ch  sw o ich , kora- 
m iz w an e p rzez  R adę o d n o śn eg o  O d d zia łu  T o ­
w a rzy stw a  n a sz eg o , —  a  w z g lęd n ie  przez K om itet  
K rak ow sk iego  T ow arz  gosp od . —  d ru d zy  św iad e­
ctw em  sz k ó ł od b ytych  z  dob rym  p o stęp em  w  C zer­
n ic h o w ie  lu b  w  D u b la n a ch .

3. K ażd y  s ty p en d y sta  o b o w ią za n y  b ę d z ie  u c z ę ­
szc z a ć  b ez  p rzerw y  n a  w sz y stk ie  p rzed m io ty  w y ­
k ła d a n e , a  po u k o ń czo n y m  k u rsie  p o d d a ć  s ię  e -  
gzam in ow i.

4. N ad to  m a  s ię  z o b o w ią z a ć  n a  p iśm ie  o so b n ą  
d ek la r a c /ą  i  ta k o w ą  do p o d a n ia  d o łą czy ć , iż  po  
u k o ń czen iu  k u rsu  p o zo sta n ie  przyn ajm n iej 3 la ta  
w kraju .

O dn ośn e p od an ia , o p atrzon e  w y ż  w y m ie n io n em i  
dok um entam i, (p rzyczem  p roszący  m a p o d a ć  tak że  
krótk i rys ż y c ia , w y k a z a ć  w iek  sw ó j, i po  ać  a- 
dres d ok ład n y , to  je s t  m ie jsce  za m iesz k a n ia  i  po­
c z t ę ) —  n a le ż y  p rzesła ć  franco  Lwów, do podpi­
sa n eg o  K o m ite tu  do 3 0  października r. b. naj­
dalej. (4667 2-3)

Z K om itetu
c. k. T o w arzy stw a  gosp. galic.

L w ó w  d n ia  10 p a źd z iern ik a  1873 r.

P rze z  p ierw sze  s t o w a r z y s z e n i  le k a rsk ie  w  N iem ­
czech  rozb iera n e  i  p rzez  w y so k ie  c. k . n am iestn i­
ctw o w ę g ier sk ie  d la  w ie lk ie j u ż y te c z n o śc i z ez w o lo n e

Płótno gośćcowe
przec iw  g o śćco w i (d n ie , darciu  w  staw ach , p ostrza le), 
ró ży , w sz  lk im  ku rczom  w ręk a ch , a  szc z eg ó ln ie  
p r z -c iw  k u rczom  w  ży ła ch , g o śćc o w i w  g ło w ie , o- 
pu ch łym  c zło n k o m , z w ich n ięc io m  i  k łu c iu  w  b ok u  
m o że  b y ć  u ży ty m  ja k o  p ierw szy  p ręd k o  i  p e w n ie  
le c zą c y  środ ek .

W  p aczk ach  z 'O pisem  u ż y c ia  4 fl 1 cćn t. 5 —  
dw a ra zy  ta k  m ocn e w  c ię ż sz y c h  s ła b o śc ia c h  k  fl.
2 'cent. 10 w . a.

R ó w n ie ż  s ły n n y    . (4610  5  6)— —

paryski plaster uniwersalny
przec iw  w sze lk im  ra n o m , od m rożen iu  i  od g n io t-  
kom . —  S ło ik  z  op isem  u ż y c ia  k o sz tu je  3 5  cnt. 

P ra w d ziw y  d ostać  m ożn a

W . Krakowie w  a p tec e  p. S toćk m ara .

W -  drukarni „Krajua pod zarządeim S t; Gralichowskiegó: 7 ;


